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Zgoda Rumunii n a  p r z e m a r s z  w o is k  s o w ie c k ic h
Hitler zwołał posiedzenie Reichstagu

na którym odpowie Rooseveltowi 
Koncentracja floty francuskiej na Gibraltarze

BERLIN, 17. 4. Kanclerz Hitler zwo- 
,al na piątek 28 bro. posiedzenie Reich 
stagu, celem wysłuchania jego expose w 
sprawie sytuacji międzynarodowej w 
twiazku z apelem prezydenta Roosevelta

Jak z kól dobrze poinformowanych do 
aosza, odpowiedź na apel prezydenta 
'loosevelta nastąpi nie wcześniej, jak na 
posiedzeniu Reichstagu. Odpowiedź be- 
Izie odmowna.

Przy tej sposobności H itler ma się na 
zwój sposób ,.i'ozprawić’ z akeją prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

HITLER ZAŻĄDA KOLONII.

Komunikat w sprawie zwołania Reich- 
stagn głosi;

„Prezydent Stanów Zjednoczonych w y­
stosował do Hitlera telegram, w którym

domaga sic ujawnienia jego stanowiska  
wobec pewnych zagadnień. Fiihrer uznał 
tę sprawę za tak doniosłą, że postano 
vil udzielić swej odpowiedzi prezydenta 
wi amerykańskiemu w' imieniu narodu 
niem ieckiego wobee Reichstagu*.

W kołach politycznych sądzą, że H i­
tler przy sposobności przemówienia w

Reichstagu nie zbędzie apelu prezydenta 
Hoosevelta zwyczajnym ,.nie?t lecz wysu 
nie pewne kontrpropozycje.

W jakim kierunku pójdą te jego ,.kontr 
propozycje’ trudno jes.wze powiedzieć. — 
Kola polityczne dają jednak do zrozu­
mienia, że Niemcy nie mogą przyjąć pro- 
pozyeyj, domagających się zagwarantowa

nia pokoju, bez przyznania im ich ..słnsz 
r.ych żądań’.

Koła te wskazują, że wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa, H iiler zażąda 
uregulowania spraw kolonialnych i przy 
znania Niemcom wolnej ręki dla jej eks­
pansji ekonomicznej na Bałkanie i w Eu­
ropie wschodniej.
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POLSKA ZAGWARANTUJE NIEPODLEGŁOŚĆ
Litwy, Estonii r Łotwy

LONDYN, 17. 4. ..Daily Express* dono- I na poniedziałek nadeszła do Londypu 
si. że w ciągu ubiegłej nocy ^  niedzieli I wiadomość o nowych paktach^ które ma

Pomoc S o w ie tó w  d la  Rumunii
PARYŻ, 17. 4. Z kół dobrze p o in fo r­

m owanych donoszą, że rząd lra ticusk i zo 
stał zaw iadom iony przez am basadora  r u ­
muńskiego, iż R um unia p rzy ję ła  o fiaro ­
w aną je j ze s trony  sowieckiej pomoc woj

skową na w ypadek konflik tu  zbrojnego 
w k io ry  R um unia zostałaby uw ikłana.

N a podstaw ie zaw artego układu, Ru­
m unia w yraża zgodę na przelot sainolo 
tów sowieckich oraz na przem arsz woj -k

sowieckich przez te ry to riu m  rum uńskie  
także w tym  w ypadku, gdyby akcja wo­
jenna rozgryw ała  się poza te ry to rium  
rum uńskim .

Sow iety dostarcza Polsce i Rumunii
broni na wypadek wojny

Litwinow

LONDYN, 17. 4. Angielski 
ambasador w Moskwie 
Seeds odbył dwukrotnie 
długie konfer. z Litwmo 
wem. Propozycje angiel­
skie badane są obecnie w 
koleg um, w którego skład 
wchodzą tSalin, Molotdw. 
Kalinin i Litwinow. Ódpo 
wiedź przychylna spodzie­

wana jest w najbliższych dniach.
Na podstawie raportu, przesłanego z Mo 

skwy do Londynu, pomoc sowiecka Polsce 
i  Rumunii będzie m iała charakter fakulta 
tywny, czyli nieobowiązkowy, gdyż pomoc 
taka będzie zależała od bezpośredniej pros 
by Warszawy i Bukaresztu w wypadku nie 
sprowokowanej napaści na granice Polski i 
Rumunii.

Pomoc sowiecka wyrazi się głównie w 
mi środkami aprowizacyjnyin’. Ze swej 
strony Warszawa i Bukareszt nie biorą na 
dostawach sprzętu wojennego wraz z pewny 
siebie żadnych zobowiązań w sprawie gwa 
rąncji państwa sowieckiego. Wobec tego de 
klaracja sow’ecka będzie miała charakter o 
bronny. Przebieg rozmów angieisko-sowie 
ckichkich jest pomyślny i zawarcie paktu 
ma nastąpić w najbliższych dniach

W przyszła sobotę oczekiwana iest dekara

cja Chamberlaina, w czasie której prem er 
brytyjski obwieścić ma zawarcie paktu z 
Moskwą i Turcją.

LONDYN, 17. 4. PAT. Korespondent dy 
plomatyczny ,,Sunday Times’* twierdzi, że 
Seeds w rozmowie z Litwinowem naszkeo 
wał propozycje brytyjskie, zmierzające do 
kooperacji z Rosją w systemie paktów prze 
ciw agresji. Ambasador brytyjski propono 
wał, aby zawarte zostało porozumienie, na 
mocy którego wojska lotnicze W. Brytan’i, 
Francji i Rosji byłyby automatycznie użyte 
dla przyjścia z pomocą każdemu z. państw,

któremu W. Brytania udziel i ł  gwarancji.
LONDYN, 17. 4. Komunikują i  Moskwy, 

iż narady pomiędzy rządami brytyjsk m, 
sowieckim i francuskim postępują pomyślnie 
naprzód. Minister Bonnet przyjął dzisiaj 
we wczesnych godzinach rannych ambasado 
ra sowieck ego w Paryżu. Wedl? póloticjal 
nych wersyj, między wymten'onymi państwa 
mi zostanie w tym tygodniu jeszcze podpisa 
ny pakt wzajemnej pomocy, Jecz nie, jak 
donoszono, jedynie dotyczący sil lotniczych, 
lecz wszystk eh rodzajów bron' Wiadomość 
ta została przyjęta w Lodyn-e z zadowol

ją wydatnio ro szerzyć front przeciwko 
agresji.

Mianowicie Polska ma udzielić gwaran 
eji państwom bałtyckiin) a to Litwy-, 
Esćnnii i Łotwie. Prasa angielska uwa e 
podróż naczelnego wodza armii estPń 
skiej gen. Laidonera do W arszawy jaktł 
potwierdzenie tej wiadomości.

CO J E S T  CI DROGIE  
K O C H A N E  I B I J S K I E l  
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak nie Piwa Tyskie)

Na sezon wiosenny poleca poń­
czochy i skarpetki bawełniane, fło 
rowe^ jedwabne. Duży wybór kolo­

rów j deseni

S O S N O W I E C ,  3 M A J A  7 
oraz wszys tk i e  m ia s ta  Polski .

17 okrętów francuskich
znajduje s ię  pod Gibraltarem

PARYŻ, 17. 4. Koncentracja floty francu 
skiej w Gibraltarze jest dokonywana w dal 
szym ciągu. Dziś rano przybyły do Gibral 
taru dalsze trzy kontrtorpedowi e francuskie 
mianowicie „Mogador , „Vilta i „Auda- 
c'eu'V wskutek czego liczba francuskich o 
krętów wojennych w Gibraltarze wynosi już 
17 iednostek Jest to największa ilość

francuskich okrętów wojennych w Gibrulta 
rze od szeregu lat.

Jak słychać dalsze francuskie okręty wo 
jenne znajdują się w drodze do Gibraltaru, 
dokąd mają przybyć w ciągu dzisiejsze; nocy 

Dowódca eskad ry  francuskiej, adm iral 
V alle t złożył b ry ty jsk iem u  gubernatoro- 

l w i G ib ra lta ru  w*zyte o fic ja ln ą

LONDYN, 17. 4. K om unikują  oficjalnie 
iz w dniu dzisiejszym  przybyło  do Dii 
buti 16 w ielkich okrętów  w ojennych fło 
ty  francuskiej. Poniew aż wejścia do por 
tu są podm inowane, ck rę ty  te zatrzym a 
ly  się na kotw icy u wejścia do portu . — 
Czas pobytu tychże okrętów’ w D żibuti

v n c I q ! nrtrl o n v
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Dalsze poszukiwanie „Lebensraumu”?
Rumunia nie pójdzie na nowe ustępstwa
Konferencja Hitler - Gafencu

BUKARESZT, 17. 4.—Minister (iilencu 
wyjechał w niedzielę do Berlina. Przed 
wyjazdem odbyła się nadzwyczajna ruda 
m inisterialna pod przewodnictwem króla Ka 
rola. Omawiano sprawę orędzia prezydenta 
Roosevelta i sprawę gwarancji ang'elskiej w 
obronie bezpieczeństwa rumuńskiego. W 
związku z wydarzeniami tymi, p 'an rozmów 
Gafencu w Berlinie uległ znacznym zmianom 
W  kołach politycznych Bukaresztu mówi s ę  
że zawierając ostatni układ z Berlinem, Ru 
munia czyniła jak najdalej idące ustępstwa. 
Każde nowe żądanie niemieckie spotka się 
ze zdecydowaną odmową. Wszelkie próby

ingerencji niemieckiej w wewnętrzne sprawy 
Rumunii spotkają się z energicznym oporem 

PARYŻ, 17. 4. — Z Monachium donoszą,

ze Hitler wyjechał do Berl.'nc,i 24 godziny I dzenia natychmiastowej konferencji z rurnuń
skim ministrem spraw z 'granicznym Gafen 

I cu, który dziś przybywa do stolicy Rzeszy.
wcześniej, niż było to w programie. .Jako 
powód podaje się chęć kanclerza przeprowa

Niemiecko-sowiecki neutralności
Sensu cy/ne poyłosBtlw

LONDYN, 17. 4. B erlińscy  korespou- i j0 niezw ykle sensacyjne i niespodziew a 
denci ..D aily M ail 1 ,.News C hronicle' I ue uderzenie dyplom atyczne.
donoszą, iż kanclerz H itle r  przygotow n- j Zam ierza on podobno zawrzeć ,  9

M F e g o  nie wnrte | i f ź

Polska nie zgodzi sie nigdy
n a  p rz y łą c z e n ie  @ d a ń sk a  d o  R z esz y

PARYŻ, 17. 4. PAT. Prusa frannUska no 
tuje reakcję Warszawy na orędzie prezyden 
ta Roosevelta. Dzienniki podkreślają, że o 
rędzie prezydenta Roosevelta spotkało się 
wprawdzie w Warszawie z bardzo życzliwym 
przyjęciem, lecz koła polityczne nie żywią 
wielkiej nadziei co do możliwości realizacji 
propozycyj, zawartych w tym orędziu.

„Paris — Midi" twierdri :i  opinia poi 
ska nie żywi zbytniego zaufinifi do m etody 
konferencyj międzynarodowych

Prasa francuska nadal podkreśla w donie 
sieniach z Warszawy nastrój pngotow:a mo 
ralnego społeczeństwa polskiego, jak również 
utworzenie się jednomyślnego frontu naro 
dowego. Duże wrażenie w Pa.yżu wywoła 
ta korespondencja nadzwyczajnie ■* wysłatini 
ka „Paris—Soir“ z Warszawy, który w go 
rących słowach opisuje nastrój apołcczeń 
stwa polskiego. Pierwsza rzecz, juka ude 
rza w Warszawie, pisze korespondent, to ma 
nif^stacje zadowolenia z powodu powodze 
nla pożyczki obrony przeciwlo niczej. Dru 
kim  elementem życia polskiego — pisze ko 
respondent — jest całkowite poniechanie 
W szelkch wewnętrznych rozgrywek poi i tycz

GbOWYj

Na froncie politycznym
r . p. s.

W  zw iązku z 1 m a ja  odbyło się w 
C fiW  P P S  zebranie, na k tó rym  uchwało 
no przerw ać p racę w tym  dniu, chyba, 
że przed tym  term inem  zaszłyby specjał 
ise z r ia re n ia .

POSEŁ SKKYPNIK

O statn io  odbył się szereg zebrań uk ra  
ińskich, na  k tó rych  p rzy ję to  rezolucje,
dom agające się od pos. S krypn ika , aby 
zrzekł się m andatu  poselskiego.

STR. LUDOW E

W  tych  dniach odbyPo się posied ;« 
nie okręgowego zarządu S tr. Ludowego 
w K rakow ie pod przew odnictw em  p. Gru 
trfri. W  posiedzeniu w ziął udział prezes 
N.K.W. p. Rn*aj. Na posiedzeniu podjęto 
rezołneje organizacyjne.

nych. Korespondent twierdzi, że społeczni 
stwo pplskie ożywione jest najpełniejszym 
optymizmem i że spokojnie śledzi r jiw ó j 
akcji dyplomatycznej.

O ile  chodzi o G dańsk — pisze ,.Pa-

ria S o ir‘ — to Polska nie zgodzi się, cze 
go zresztą nie w arto  już  pow tarzać, gdyż 
je s t to w szystkim  wiadome, by W olne 
M iasto G dańsk zostało przyłączone do 
Niemiee.

ZAABONUJ NATYCHMIAST
„EXPRES ZAGŁĘBIA"

abyś mógł wziąć udział w naszym
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w ietam i umowę o neutralności. Oba p ań ­
stw a zobow iązałyby się do neu tralności 
w w ypadku, gdyby jedno z nich zostało 
uw ikłane w wojnę.

Pośrednik iem  m iędzy B erlinem  a  M o­
skwą. m a być czeski gen era ł Syroyy, po 
s iada jący  jakoby  bardzo dobre stosunki 
ze sztabem  m oskiewskim , ja k  rów nież i 
z  decydującym i czynnikam i Niemiee.

,.D aily  M ail’ zw raca uw agę na uderza 
Jąey fakt, że gen. S yrovy  jest specjaln ie 
honorow any przez władze niem ieckie w 
Czechach. Je s t on n iem al sta łym  gościem 
przy  stole p ro tek to ra  m in. Neuratha.

Spotkanie
min. Becka

z min. Gafencu
w  Bś er u fa  o  w § &

KRAKÓW, 17. 4. Min ster spraw zagrani 
cznych Rumunii p. Gafencu vr swej podróży 
do różnych stolic europejskich przejeżdżał 
w dniu wczorajszym przez terytorium  Polski. 
Minister spraw zagranicznych Polski, płk. 
Józef Beck udał się na spotkan e p m inistra 
Gafencu do Krakowa, co dało sposobność do 
godzinnej przyjacielskiej rozmowy. Tego 
samego dnia p. m inister Gafencu url.tl się 
przez Katowice w dalszą podróż

O W A C JE NA CZEŚĆ MIN. BECKA 
W  KATOW ICACH.

KA TO W ICE, 17. 4. P . m in iste r Be"k 
za trzy m ał się w K atow icach w dniu  dzi­
siejszym  przez półtorej godziny. W  tym  
czasie woj. dr. G rażyński podejm ow ał p. 
m in is tra  Recka śniadaniem .

W  drodze pow rotnej na  dworzec pu­
bliczność zgotow ała przechodzącem u p. 
m in istrow i Beckowi serdeczną owację, wf 
łu jc go okrzykam i r Niech żyje'1

Ka szpaltach pism

Szanse utrzymania pokoju
S4 c o r a z  s ł a b s z e

Londyński korespodent „IKC“ omawiając 
ogólną sytuację polityczną tak ocenia apel 

prez. Roosevelta:

Traktując pesymistycznie szanse realiza 
cji apelu Roosevelta, koła polityczne Londy 
nu akcentują równocześnie trzy momenty:

1) Ameryka nie kryje się z tem, że zosta 
nie pochłonięta przez falę wojenną,

2) Po raz pierwszy od czasu Wersalu Sta 
ny Zjednoczone gotowe są wziąć udział w 
/rozmowach międzynarodowych, któreby 
przyniosły odprężenie w sytuacji światowej,

3) Amerykauważa stan obecny za wiodą 
cy nieuchronnie do katastrofy.

W kołach londyńskich n :e brak głosów, 
że przez swój apel dokonał Roosevelt trzech 
posunięć: próbuje on przycisnąć do muru 
dyktatorów i chce przekonać zwolenników 
izolacji w Ameryce, że robi wszystko dla 
uratowania pokoju, a wreszcie ostrzega pośre 
dnio państwa Ameryki południowej, by n’e 
wiązały się z osią Rzym—Berlin.

Równocześnie z apelem Roosevelta notu­
je się na szachownicy wypadków fakt prze 
rzucenia floty amerykańskiej na Pacyfik, co 
tłumaczy s'ę tutaj jako gest ze 3 trony Ame 
ryki, by w razie wybuchu konfliktu kryć 
tyły Wielkiej Brytanii na Dalekim 
Wschodzie.

Rozmowy anglo-sowieckie w Moskwie w 
sprawie kooperacji lotnictwa rozwijają się

pomyślnie.
Konferencje gen. Laidonera w Warszawie 

są żywo komentowane, jako dowód że pań 
stwa bałtyckie rozumieją, iż w razie ataku 
na ich granice, Polska będzie naturalnym 
sprzymierzeńcem państw bałtyckich.

Lgndyn patrzy na sytuację z n ezmienną 
powagą. Bierze on w rachubę fakt, że dy 
ktatorom jest coraa trudniej się wycofać. 
Akcentuje się tutaj, że zasadnicze tezy „Mein 
Kampf“ zupełnie zbankrutowały.

Jednym z kanonów „Mein Kampf“ było 
niedopuszczenie do powtórzenia błędu WU 
kelma, tj. zadrażnien:a z Anglią, drugim — 
by przyszłej wojny nie musiała Rzesza pro 
wadzić na dwa fronty. Pierwszy kanon zo 
stał przekreślony. Wojna na dwa fronty 
czeka Niemcy w razie rozpętania konfliktu.

Fatalistyczne powtórzenie polityki w l  
helmińskiej przejawia się nawet w takim 
szczególe, jak manewry floty niemierkiej na 
morzu Śródziemnym, które mają podobno 
na celu zajęcie Tangeru. Wiadomo dobrze, 
jak zgubną rolę odegrał Tanger w karierze 
Niemiec Wilhelma II.
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Wielka pnzfoit
Nieliczni są już dziś w naszym spo- 

źzeństwie ludzie typu rodzimych mal­
kontentów i zawodowych krytyków  
wszelkiego co swoje, co polskie. Z we­
wnętrznej słabości i z braku w iary w 
swój naród wypływa taki krytyczny 
etosunek do wszelkich przejawów ży­
cia polskiego i odwrotnie — nadmier­
ny szacunek do zagranicy, wyrażający 
hę w przesadnie korzystnej ocenie sił 
ebcyeh.

Dziś pod wpływem zdrowych odru 
thów opinii społecznej rzesza naszych
krajowych krytyków przycichła i zm.i- 
ała. Tym n ie  m n ie j  jednak, ulegają: 

sile przyzwyczajenia, ludzie lego fypu 
działają. Rozwój Trzeciej Rzeszy w 
ciągu ostatnich miesięcy daje im sze­
reg łatwych argumentów do ręki.

W tych warunkach warto porównać 
wzajemny stosunek sil Polski i in ­
nych. Jeśli zestawiać tylko czynniki 
materialne, to rzeczywiście porówna­
nie w wielu dziedzinach nie wypada 
na korzyść Polski. Tnaczej jednak 
Przedstawia się sprawa, jeśli spojrzeć 
na to zagadnienie w sposób hardziej 
głęboki. Wtedv okaże sie, żc na pozor­
nie gładkim gmachu potęgi niemiec­
kiej istnieją bardzo poważne szczerby.

Weźmy pod uwagę choćby problem 
demograficzny. Mimo bardzo dużvch 
wysiłków, i to często wysiłków, któ­
rych ocena moralna budzi poważne 
wątpliwością Trzecia Rzesza me zdo- 
łała podnieść przyrostu naturalnego. 
Ogromnym wysiłkiem zdołano go pod­
nieść tylko w stopniu bardzo nieznacz­
nym. Dzisiejszy jednak przyrost natu  
»alny jest jeszcze daleki od poziomu 
przed woj enn ega Pod tym względem
Polska ma ogromną przewagę nad 
swym zachodnim sąsiadem. Polska no 
Prostu ma większą dynamikę biolo­
giczna od Niemiec.

Drugim czynnikiem, który należy 
wziąć pod uwagę, jest problem moral­
ny, wyrażający się w stosunku do za­
gadnień materialnych. Niemcy w okre 
sie przedwojennym, a zwłaszcza w 
okresie Republiki W eimarskiej, prze­
szły okres daleko posuniętego zmate­
rializowania, z którym w parze szło 
ogromne rozprzężenie moralne.' Ruch 
aarodowo-socjalistyczny czyni wpraw 
dzie wielkie wysiłki, by usunąć szko­
dliwe skutki tego okresu, ale wysiłki 
te dały tylko częściowe rezultaty. To 
też duch ofiarności, zdolność do po­
święceń są w Niemczech słabsze niż w 
Polsce. Wszyscy obserwatorzy życia 
niemieckiego jednogłośnie stwierdzają, 
że w okresie poważniejszych alarmów 
wojennych społeczeństwo pilskie wy­
kazywało q wiele więcej zdecydowania 
i spokoju od społeczeństwa niemiec 
kiego.

Kryzys moralny w Niemczech po­
głębia kryzys religijny. Protestantyzm  
niemiecki jest w rozkładzie. Katoli­
cyzm niemiecki uległ znacznemu osła­
bieniu. Obserwować można niezwykle 
energiczną akcję neopoganizmu Niem 
cy stoją przed okresem walk religij­
nych Tak więc i pod tym wzgWłem 
Polska wykazuje ogromną przewagę.

Stwierdzić zatem trzeba, że na.i waż

A RTY LERIA PRZECIW LOTNICZA W AKCJI.

General  Johan Laidoner
naczelny wódz armii estońskiej

Przybyw ający dziś im zaproszenie Marsz. 
Śmigłego-Rydza do Polski gen. .loban Lid io 
ner jest jedną z najwybitniejszy.!) postaci 
współczesnej Kstoni .

LAIDONER.

Urodził się 12 lutego 1884 roka jako syn 
robotnika rolnego, lo leż już w zainniu  swe 
go życia m usiał ciężko pracować na chleb. 
Na naukę m iał czas tylko zimą. jak więk 
szość dzieci ubog cli na wsi. Zaraz w pier 
wszycli m iesiącach nauczyciele spostrzeli je 
go wielkie zdolności, dzięki którym  bez tru 
du uporał się naw et zc szkołą średnią

Pragnąc kszlałc ć się dalej, a nie m ając 
na to środków, w stąpił do szkoły oficerskiej 
(podówczas rosyjskiej) w W ilnie, a po jej

ukończeniu zyskał nom inację i>4 podporucz 
nika. Do akadem ii w ojskow ej przygoto 
w ał się na Kaukazie, a ukończył ją  tak, że 
m ’ał praw o do służby w sztabie. W ojna 
św iatow a zaskoczyła go na stanow isku kapi 
tana w sztabie III korpusu kaukaskiego, któ 
ry  szybko znalazł się na froncie galicyj­
skim . • W  r. 1917 Laidoner jest już pul 
kow nikiem .

Po wybuchu rew olucji w Rosj1 Estom a 
zaczyna organizować własną arm ię, u do 
wódcą jej pierwszej dyw izji jest pułk. Laido 
ner, k tóry  zaraz rozpoczyna pracę organi 
zacyjną.

Pierwszą próbą ogniową m łodej arm ii 
jest w ojna z Sowietam ', prow adzona w etą 
gu 13 m iesięcy. Laidoner, w tedy już gene 
rał, doprowadza tę w ojnę do zwycięstwa, 
chociaż w styczniu 1919 r. 2/3 Estonii były 
w rękach %pwieckich. Armia sowiecka 
organ zuje zaciekłe atak i, ale 16 lutego 1919 
roku  ziem ia estońska w o’iia  jest od nieprzy 
jaciela. W  r. 1920 podpisano pokój estoń 
sko sowiecki.

Gen. Laidoner na kilka lat w yccfal się z 
czynnej służby, do k tórej w raca po raz p ie t 
wszy w r. 1924, a później — w r. 1934. Za 
pierwszym razem jest naczelnym wodzem 
arm  i w okresie zagrożenia kraju  przez za 
mach kom unistyczny. W róciwszy zaś w 
r. 1934, już stanow iska wodza arm ii nie opu 
szcza i znowu gorąco i o fiarn ie pracuje nad 

-j odbudową. W szyscy znawcy utrzym ują 
żc obecność Laidonera w arm ii jest najlepszą 
rę k o jm ą  je j wysokiej wartości.

Gen. Laidoner zna Polskę, a współprace 
z naszą arm ią uważał za konieczność dla 
Estonii. Zaszczepił też przyjazne uczucia 
dla Polski w całej arm ii estońskiej. Jest 
prezesem honorowym Tow. polsko estońskie 
go w Taili ne. W  oficjalnym  charakterze 
gen. Laidoner przybywa do Polski po ras 
drugi, Za pierw szym  razem był 11 listo 
pada 1928 na obchodzie święta narodowego

W  uznaniu w ielkich zasług prezydent E 
stonii 24 lutego 1939 r. m ianow ał Laidone 
ra generałem broni.

Polski przemysł motocyklowy staje do 
konkurencji z zagranicznym

niejszy czynnik każdej walki i powo­
dzenia — przewaga pierwiastków du­
chowych — jest stanowczo po stronie 
Polski. To są fakty, które pozwalają 
nam z wiarą i nadzieją patrzeć w 
przyszłość.

Te dodatnie cechy moralne społe 
czeństwa polskiego to zadatek na wiel 
ką przyszłość narodu- Wierzymy, że 
pozwolą onn przez zjednoczony^ wysi­
łek społeczeństwa doprowadzić rów­
nież do przewagi w zakresie material­
nym.

W  ro k u  o s ta tn im  m ożna zano tow ać 
po w ażn ie jszy  rozw ój k ra jo w e g o  p rze m y  
stu  m otocyklow ego Dziś b u d u jem y  ju z  
m o tocyk le  w B ydgoszczy, P o zn an iu , W a r  
szaw ie, n a  Q. Ś ląsku  i w K ieleck im . Na 
p o d k reś len ie  p rz y  tym  z a s łu g u je  w ysoka 
ja k o ść  p o lsk ich  m o tocyk li i p rzysto sow a 
n ie ich  do po lsk ich  w aru n k ó w  drogo  
w ych.

N a  czym  po lega  is to tn a  różn ica  m ię­
dzy p o lsk ą  p ro d u k c ją  m o tocyk low ą i V '  

g ran ic zn ą , ja k ie  w łaściw ości k o u stru S  
ey ju e  p o s ia d a ją  nasze m otocykle , będzie 
m ożna ła tw o  p rzek o n ać  się na tegorocz 
n yeh  T a rg a c h  P o zn ań sk ich , n a  k tó ry ch  
S alon  M otocyklow y będzie bardzo  boga 
ty  podobn ie ja k  S alon  S am ochodow y. 
P oza m o to cy k lam i k ra jo w e j p ro d u k c ji 
zobaczym y m o tocyk le  fa b ry k  za g ra n ic z  
nych , k tó re  w ro k u  b ieżącym  szczególn ie 
iiczn ie w ezm ą u d z ia ł w T a rg a c h . P rz e  
g ląd  w szy s tk ich  typów  now oczesnych  mo 
to ey k li, od lek k ich  do na jc ięższych , p rz y

czyni się  n ie w ą tp liw ie  do o ży w ien ia  obro 
tów w te j dziedzin ie h a n d lu . P rzypom i 
nam y , że na T a rg a c h  P o zn ań sk ich  zeszłe 
xocznych m im o, iż by ło  n a  nich rep rezea  
tow anych  ran ie j m arek , an iże li zgło=zx 
na ich ilość w roku bieżącym , tra n sa k c je  
by ły  ta k  liczne, że w ystaw cy  nie m ogli 
rea lizow ać zam ów ień, gdyż z a b ra k ło  mo 
tic y k li .  P on iew aż zap o trzeb o w an ie  ry n  
ku po lsk iego  nie osłabło , p rze to  możni, 
oczekiw ać, że i w roku  b ieżącym  w ysta  
w a m o tocyk low a będzie c ieszy ła  sie 
n 'em n ie jsz y m  pow odzeniem .

POUFNY ZJAZD

W czora j rozpoczęły  się o b rad y  zjazdu  
delegatów  S tr. D em o k ra ty czn eg o  z c a łe j 
Po lsk i. Z jazd je s t  śc iśle  p o u fn y , a le  n ie  
w yw ołuje żadnego  za in te re so w a n ia  w 
ko lach  p o lity czn y ch , g d y ż  tzw . S tr .  De 
m o k ra ty czn e  n ie  re p re z e n tu je  żadnych  
s il w społeczeństw ie.
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Roboty konieczne...
Tegoroczne roboty publiczne są pro 

waone w zasadzie według uprzednio 
opracowanego planu. Wprowadzono w 
nim jednak szereg zmian i poprawek, 
.wywołanych koniecznością dostosowa­
nia inwestycyj publicznych dc potrzeb 
chwili, dyktowanych ostatnimi wyda- 
rzenimi międzynarodowymi.

Poprawki te polegają przede wszy 
stkim na podjęciu lub wzmożeniu ro­
bót o specjalnym przeznaczeniu. Stąd 
skierowanie ludzi i pieniędzy na budo­
wę niektórych dróg, większych mostów 
drogowych itd. oEboty te siłą rzeczy 
pochłoną znaczne sumy i dokonane bę­
dą kosztem mniej ważnych i pilnych 
inwestycyj.

Zmiana planu inwestycyjnego po­
winna być zastosowana możliwie sze­
roko i znaleźć odpowiedni oddźwięk na 
wszelkich polach działalności gospo­
darczej. Lotniska, obwałowanie czy 
pogłębienie Wisły, kanały, eiektrow 
nie, rurociągi gazowe drogi, linie ko­
lejowe, mosty — wszystko to musi 
mieć pierwszeństwo wobec,-dajmy na 
to, przebudowy ulicy, remontu starych 
zabytkówr, budowy kasyna itp.

NOWO OTWARTY

Skład rfcraz' *. !,! 1 r, karnisz
i szkła wszelkiego rodzi.ju. 

oraz porcelanę poleca ra jta n ie j

F irm a

NP. C Z A P N I K
SOSNOWIEC, PIERACK1EGO 1.

^i&s>smślku
CONCERT Z OKAZJI MIĘDZYNARO­
DOWEGO FESTIVALU TRANSMISJA 

Z KOŚCIOŁA MARIACKIEGO
W dniach od 14 do 21 bm. odbywa s il 

w Warszawie i w Krakowie wielki Mię 
uiynarodow y Festival Muzyki W spół­
czesnej. Do Polski zjechali zagra­
niczni artyści, wykonawcy i kompozy­
torzy, oficjalni przedstawiciele prasy za 
granicznej i melomani. Jes t to chwila 
odpowiednia dla propagandy muzyki 
polskiej. To też komitet festivalowy, ko 
rzystając z tak rzadko nadającej się oka 
y.ii zaprezentowania obcym polskiego do 
rob ku muzycznego i to w ramach o rysi 
palnych polskich, organizuje kilka kon 
cartów nie wchodzących w skład oficjał 
rego  program u Festivalu, a obejmują 
aych wyłącznie m uzykę polską. Jedoń 
Z nich dn. 18 kw ietnia o godz. 17 poświę 
eony będzie dawnej polskiej muzyce re 
lig ijnej i odbędzie się w Krakowie w 
Kościele M ariackim. W  przepięknej na 
wie gotyckiej świątyni rozebrzmią dzielą 
staropolskich mistrzów X V I i X \rH  stu 
lecia: Gomułki Szamotulskiego, Zieleń 
skiego, Szarzyńskiego, Penkiela i innych 
oraz jeden utwór współczesny, utrzym a 
ny jednakże w duchu dawnej muzyki po 
łifonicznej — Motet M ariański *— Sze- 
ligowskiego. W ykonanie utworów powie 
r.'ono najlepszemu chórowi Polski, 
Poznańskiemu Chórowi Katedralnem u 
pod dyrekcją dr. ks. W. Gieburowskiego 
Koncert ten transm itow any będzie rów 
uieź przez wszystkie rozgłośnie polskie 
dn. 18 IV  o godz. 17 aby w ten sposób 
umożliwić wszystkim radiosłuchaczom 
wzięcie udziału w tak podrdo-.Rrm Wyda 
rżeniu artystyczr

Rozgraniczenie — w okresie gospo­
darki pokojowej — co jest ważne i pil­
ne, a co drugoplanowe, nie należy do 
łatwych zadań. Czynniki decydujące 
muszą niejednokrotnie rozstrzygać z 
pewną krzywdą dla jakiejś niezaspoko 
jonej potrzeby. Wydaje się jednak zu­
pełnie pewne, że daleko większą krzy-

W ub. niedzielę odbył się w W arszawie 
zjazd przedstaw icieli okręgowych komisyj 
porozumiewawczych, zwołany przez central 
ną kom sję porozum iewawczą związków pra 
cowniczych w spraw ie subskrypcji Pożyczki 
na Obronę Przeciwlotniczą.

Z ram ienia m iędzyzwiązkowej reprezenta 
cji pracow ników  um ysłowych pow iatu  bę 
dz’uskiego w zjeżdzie udział prezes p W ł 
Grunwald.

Zjazd w arszaw ski zaszczycił swoją obec 
nością generalny kom isarz pożyczki pan ge 
nerał Rerbecki, który wygłosił dłuższe prze 
m ówienie.

Na skutek ucliwał zjazdu postanow iono 
natychm iast powołać do życia pracow nicze

Jest w Polsce cichy, pełen romai.
ty Kinu zakątek, nad brzegami Dunajca, 
ligd którym i w śmiały,oh strom ych za 
wiesiskach ska.uyob sterczą jaszcze m 1 
uy zamku Zawiszy Czarnego, Jagiełły , 
pam iętające czasy. U stóp zaś skał gąsz 
ozem krzewów oszyie, drzemią jeszcze
potężne m ury pierwszej w Polsce
odlewni arm at t. zw. ludwisarni. Duua 
jeo tu  w cichych skrętach w ije się w 
malowniczej dolinie, której czas ciąg.o 
jeszcze ściąga rzesze turystów, głodnych 
wrażeń i piękną.

.W tym  o pięknym zakątku Polski do 
konywa się w tej chwili dzieło mające 
stanowić chlubę i dać Polsce milionowe 
korzyści.. Obok cudów natu ry  rośnie
■ ud ludzkiego mózgu i rąk: — Zapora 
Rożnowska. Z końcem już tego roku zo 
stan ie  dźwignięta i ukończona potężna 
tam a sporządzona a żelaza i betonu, 
k tóra wstrzym a w biegu nurty  Dunaj 
c-a i stworzy najobfitsze w wodę i naj 
piękniejsze w Polsce jezioro. Od roku 
1335 trw a ją  prace. Mrowie ludzkie, bo 
1.500 robotników, dzień i noc, na trzy 
zmiany, wgryza  się w ziemię, rozsadza 
dynam item  skały, zalewa je  m asą beto 
nową, z której powstają pomału potężne 
ną m iarę Babilonu m ury Zapory.

H uk wysadzanych dynam item  skal, 
piekielny grzechot m łyna - żwirowni mie 
lącej g ran ity  tatrzańskie z dna D unajca 
i a piaoh, stuk mechanicznych kafarów , 
okrzyki m asy ludzi zespalają się w je  
den potężny akord. Jest to sym ofnia no 
wożytnego wysiłku człowieka, wysiłku 
zorganizowanego przez geniusz ludzkh 
Ł*óry przem yśli! każdy ruch w czasie 
i przestrzeni, wyzyskując go do re a l 'za 
cji swych twórczyoh pomysłów.

Nad cichymi do niedawna brzegami 
D unajca w re dniem i nocą form alna 
bitwa z przyrodą. W  biwie tej padają 
ran n i, a naw et zabici. Poszkodowanym 
śpieszą natychm iast z pomocą Insty tn  
cJg Ubezpieczeń Społecznych, udzielając 
pomooy lekarskiej, zasiłków pieniężnych

wdę wyrządzonoby społeczeństwu, gdy 
by zaniedbano — w trosce o zadowo­
lenie obywateli — interes publiczny.

f.teres Państwa rozgrzeszy każde­
go, kto zaspokojenie miłych potrzeb 
konsumcyjnych odłoży na później, po 
wypełnieniu obowiązku wobec potrzeb 
ogólnych.

kom itety POP. w całej Polsce dla propagan 
dy i  kontro li społecznej.

W  tym  celu prezydium  międzyzwiązkowej 
reprezentacji pracow ników  umysłowych po 
w iatu  będzińskiego zwołuje w środę dnia 19 
bm. o godziw e 19.30 w lokalu polskiego 
związku zawodowego pracowników  przemy­
słowych i handlowych RP. w Sosnowcu, ul. 
Sienkiewicza nr. 17-a plenarny7 zjazd zarzą 
dów związków pracowników umysłowych Za 
głębia Dąbrowskiego, zrzeszonych w MRPU, 
na k tórym  dokonany zostanie w ybór kom ite 
tu, jak rów n eż wygłosi spraw ozdanie ze 
zjazdu warszawskiego prezes p. \Vł, Grun

Iwald. Obecność wszys kich zainteresowa 
uych obowiązkowa.

j rent.
Mimo sygnałów i ostrzegawczych afi 

ezy na wszystkich widoczniejszych mte.i 
s< a ph na budowę, wypadków przy prn 
cy jest w ielka ilość.

Koszty samego leczenia i wypłacona 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zasiłki wyniosły około pół m iliona zł

Ogromna ilość wypadków, spowodowa 
r a  jest zarówuo nieuwagą robotników, 
j a k i niedostatecznym zabezpieczeniem 
przed wypadkiem.

W lutym  r. b. został śm iertelnie pora 
żony prądem elektrycznym  robotnik śp 
Najduoh Jan . Zm arły wraz z kilkoma 
innym i towarzyszami pracował przy 
kablu elektrycznym. Towarzysze jego 1.1 
piej zabezpieczeni doznali jodynie potła 
czeó na skutek odtrącenia przez prąd. 
Zm arły pracował w nieodpowiednich rę 
kawiczkach gumowych, które go nie izo 
h.waly od prądu. W dniu śmierci rodzi 
nie zmarełgo Ubezpieozalnia w Nowym 
Sączu wypłaciła zasiłek pogrzebowy i za 
pomogę pośm iertną w łącznej sumie 274 
zł. 58 gr.

W dniu '24. VI. 1937 r. poniósł śmierć 
n a  budowip robotnik F ilipek Stanisław  
ojgodzonyj odłamkiem skały,, który wy 
padł przy powrocie elektrycznego źura 
wia, po załadowaniu wózka wybranym  
z wykopu kamieniem. Robotnicy, narażę 
ul n a  podobne uderzenia, na najbardziej 
zagrożonych odcinkach, p racują w hel 
mach.

W dniu 3. X. 1936 r. stolarz Grodny 
W ładysław w czasie przerzynania desk: 
na cyrkularne został trafiony odrzuconą 
przez cyrkularkę deską w podbródek 
i krtań . Leczenie i zasiłki kosztowały 
1.980 zł. Ponadto poszkodowany otrzy 
mał rente w kwocie 173 zł. 65 gr. mie 
siecznie i leczy się nadal w Ubezpieczał 
ni Społecznej na koszt Zakładu Ubozpie 
czeń Soołecznych.

Robotnik Rybski Piotr w dniu 9. VTIL 
1938 r. w czasie wysypywania cementu 
i  worków do ślimaka wstawił nłeestroż

Orzcrzgl 
H o  A a s f

Z dwustu milionów zaaekiarowauych 
dotąd na dozbrojenie Armii — 126 milio 
nów dał świat pracy, 8# milionów — in­
ne warstwy społeczne, a więc świat wiel 
kiej finansjery, przemysł, handel...

Więc, jak wiele już razy, na apel sta* 
nąła pierwsza szara masa obywateli, 
świat pracowniczy, robotniczy. Pierwsze 
do kas ptoplynęły wdowie grosze ubogich, 
drobne oszczędności ciułane na najczar­
niejszą godzinę. Wyrzekano się rzeczy 
podstawowych — jedzenia, ubrania, rze­
czy częstokroć niezbędnych, byłe przyjść 
pierwszym na rycerski apel dozbrojeuia 
lotnictwa.

W ogonie znaleźli się ci, którym naj­
więcej dano, i od których winno się wy 
magać najwięcej. Ci, dla których złoże­
nie miliona na Pożyczkę staubwi niepo* 
miernie mniejszy wysiłek gospodarczy, 
niż kupno 20-złotowego bona przez pra 
co wnika zarabiającego 180 zł. miesięcz­
nie. Milioner wyrzeknie się jakiegoś lnV- 
siisowego kaprysu — robotnik nowej pa­
ry butów.

Nie chodzi o „sprawiedliwą miarę'. Cho 
dai 'o dobro wielkiej sprawy. Chodzi •  
siłę i  potęgę Państwa.

Szerokie rzesze zamanifestowały ju i 
swą gotowość. Pierwsay egzamin zdały 
dobrze. Teraz kolej na wielki kapitał, na 
przemysł, na tych, zresztą, dla których 
udział w Pożyczce jest przecież nie ofiara 
lecz dobrym interesem. Obligacja Pożyć* 
ki Lotniczej nie jest dowodem złożenia 
daru. Jest dobrze oprocentowanym papie 
rem handlowym, jest dbbrą lokatą kapi­
tału.

Opieszali! Do kas!

ule lewą nogę do ślim aka doznając 
zmiażdżenia stopy. Leezuuie i zasiłki 
wyniosły 1.070 zł. 27 gr.

Robotnik Szkaradek Mieczysław w; 
dniu 8. VI. 1937 r. chcąc odhaczyć taśmę 
gumową, która zawadziła o łańcuch popę 
dowy doznał w tym momencie zmiażdżę 
nia palców wskutek włączenia motoru 
przez drugiego robotnika. Poszkodowa 
ny otrzym ał rentę.

Robotnik Stachoń .Władysław w dniu 
13. X. 1937 r. w czasie układania worków 
cemc u tein doznał złam ania podudzia le­
wej nogi na skutek usunięcia się ze sto 
su  kilku worków z cementem. Leczenie 
i zasiłki wyniosły S26 zł. 80 gr. Ponadto 
otrzymał rentę.

Robotnik K ulpa Wojciech w dniu 31 
V III. 1937 r. potrącił nieuważnie przy 
dziobaniu betonu ru rę  żelazie ą, k tóra 
przewracając się uderzyła go w głowę. 
Leczenie i zasiłki wyniosły 881 zł. 72 gr. 
Ponadto otrzym ał rentę w kwocie 54 zł. 
40 gr. miesięcznie.

Robotnik Beruaś Ja n  w dniu 22.VL 
1937 r. pracował na transporterze. PoJ 
czas pociągania trausporterów  do góry 
lewarkami niespodziewanie pękła lina 
pomocnicza i dwa transportery  spadły z 
wysokości około 10 metrów na ziemię po 
ciągając za sobą poszkodowanego. 
Poszkodowany doznał ogólnej kontuzji. 
Leczene i zasiłki wyniosły 990 zł. i otrzy 
mał rentę wypadkową w kwocie 118 z t  
f>0 gr. miesięcznie.

J a k  widać z powyższych kilku przy 
kładów bardzo jest kosztowny bój czło 
wieka z przyrodą. W ydzieranie przyro­
śli, pochłania nie tylko olbrzymie sumy 
dzie je j tajem nic i siły na użytek ludzki 
lecz co gorsza i ofiary w ludziach.

Świadczenia z ty tu łu  ubezpieczenia 
od wypadków w zatrudnieniu łagodzą ka 
tsstrofę m aterialną ofiary i jej rodziny. 
Lecz nie rozwiązuje to jeszcze sprawy. 
Niszczeniu sił ludzkich przeciwstawia 
się akcja bezpieczeństwa pracy, rozwijn 
aa ju i w Polsce w skali cora* większej.

W sprawie pożyczki na obronę przeciwlotniczą

Plenarny zjazd zarządów
Związków Pracowniczych Z ag ląd a  Oąbr. zrzeszonych w MRPU.
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/Worcf Arzegcinfi



Nr 106 „ILXPRE8 ZAGŁĘBIA" S t r .  5

Katastrofa autobusowa pod Olkuszem
Sześć ojroJfe ranngcli

W  dniu 16 bm. w skutek pęknięcia 2-ch 
giów uyeh piór przednich resorów, nastą­
p iła  k a tastro fa  au tobusu  Zrzeszenia 
Przedsiębiorstw a Autobus. Zagłębia D ą ­
browskiego na szosie pod Olkuszem na 
t. zw. Sikorce. A utobus gw ałtow nie skrę 
cii w przydrożne pole i przez pryzm ę ka 
m ieni wywrócił się do góry kołami.

W autobusie ty m  jechało  15-tu pasa­
żerów i S osoby obsługi, z k tórych sześć 
osób odniosło lżejsze obrażenia, po legają  
ce na  stłuczeniu rąk  i nóg oraz. tw arzy 
od odprysków szkła.

W szystkie osoby odwieziono niezwłocz 
nie do szp ita la  olkuskiego, gdzie u d z ie lo  
ho im  pierw szej pomocy przez nałożenie 
opatrunków .

R anni zostali: B ogusław  K uzior z So­

snowca (bileter), J a n  W ardęga z Olku 
sza, W ładysław  Osmęda z K azim ierza  ko 
to Strzemieszyc, J a n  D om agała z Ja n g ro  
ts , Ja n  Dyduch z Sosnowca i Lejzor

Sztern z W olbrom ia, k tórzy  po opatrun  
ku udali się do domu.

Karoseria autobusu m arki Polski Fiat
u leg ła  częściowemu zniszczeniu.

ma i r a n d e  p r a c y

Konferencja w inspektoracie pracy
o zawarcie układów zbiorowych

W inspektoracie pracy w Sosnowcu od 
będzie się konferencja z krawcami, na 
której omawiana będzie sprawa zawar­
cia układu zbiorowego.

Zawiercie przed wyborami
do rady miejskiej

J a k  pokrótce donosiliśm y, w ybory do 
rady  m iejsk iej w Zawierciu, naznaczone 
zostały  ne dzień 21 m aja  br.

W  zw iązku z tym  zauw ażyć się date 
juz  obecnie siluy ruch przedw yborczy.

Sądząc na podstaw ie dotychczasowych 
obserw acji, stw ierdzić należy, że do wy 
borow staną 4 oddzielne grupy , a m iana 
w .eie: PPS., żydzi. S ir. Narodowe i c z w a r  
ta  g ru p a  C hrześcijańsko - Społeczne Zje 
diioczenie Narodowe, którego pierw sze ze 
b ran ie  organizacyjne odbyło się onegdaj 
W sali R esursy TAZ., a k tó re  zg rom a­
dziło około 800 osób.

W skład Zjednoczenia w eszły w szyst­
k ie m iejscowe stow arzyszenia, o rgan iza­
cje zawodowe itd., prócz o rgan izacji g ra  
w itu jących do pierw szych trzech wyżej 
w ym ienionych grup . W szyscy obecni na 
zebran iu  stw orzyli kom itet główny, k tó  
rego przewodniczącym  w ybrany  został po 
sej inż. Zygm unt Sowiński, k tóry  jedno­
cześnie przewodniczyć będzie prezydium  
kom itetu.

Szczegółowe praca kom itetu  prow adzić 
będą 3 sekcje, a mianowicie: techniczna 
z p. Gustawem  K obyłeckim  na czele, pro  
pngandow a z dyr. L. K asprzyckim  i fi-

M ianow any przez Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu likw ida to r Spółdzielni Miesz­
kaniow ej ..Legionowo’ Spółdz z odp. u- 
działam i w D ąbrow ie Górniczej zgodnie 
z aut. 76 ust.. 4 U staw y o Spółdzielniach 
w zywa wierzycieli do zg łaszania  swych 
p re ten s ji w termiuip, ustaw ow ym  pod 
adresem  L ikw idatora  z urzędu K azim ie­
rza Ju rk a  Sosnowiec, ul. P usta  20 m. 7

Z a g ią ł 14-letm chłopiec
Z SOSNOWCA

Przed k lkoma dniami wydalił się z do 
mu i dotychczas nie powrócił 14 letni Zdzl 
sław Pietras, zam. w Sosnowcu przy ul. No 
wopogońskiej 47. Wzrostu średniego, wło 
sy ciemne, oczy czarne, ubranie siwe, palto 
brązowe.

Kobieta poH kołami
TAKSÓWKI.

Mieszkanka Łagiszy 53 letn a Julia Turek 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi w czasie 
przechodzenia przez szosę.

Została ona silnie potrącona przez prze 
jeidżającą taksówkę, prowadzoną przez Ste 
fana Fombskiego z Sosnowca.

Ciężko potłuczoną kobietę przywieziono 
do szpitala na kurację.

 Otto------

Złodzie* na balkonie
USIŁOWAŁ OKRAŚĆ SZPIŻARKĘ.

Patrol policyjny przechodzący ulicą O- 
starogórską zauważył, że na balkonie domu 
nr. 16 znajduje się jakiś osobnik, którego za 
chowanie wydało się policjantom podejrzane

Po k ro tk’ej chwili policjanci przekonali 
sie, że osobnik ów usiłuje włamać się do 
znajdującej się na bolkonie szpiiarki nale 
źącej do dr. Trąbczyńskiego.

Osobnika, którym okazał się Antoni 
Knaż, aresztowano i przekazano władzom są 
dowym.

uansow a z dyr. L. M asłowskim  i re je n ­
tem  Z. K arczewskim . Prezydium  kom ite 
tu  skom pletow ane zostanie w n a jb liż ­
szych dniach.

W  tym  sam ym  dniu odbędzie się kon 
ferencja * dyrekcją  fab ry k i P o toka  w 
Rędzinie.

Niedawno dy rekc ja  fab ryk i zwolniła 
z p racy  na u rlop  tu rnusow y 30 robotn i­
ków do czasu sprow adzenia surowców 1 
nowych maszyn.

N a konferenoji om aw iana będzie sp ra ­
wa przy jęcia  z pow rotem  zwolnionych 
czasowo robotników  do p racy  oraz sp ra ­
wa podwyżki zarobków  robotniczych.

D nia 22 tj. w sobotę odbędzie się koa 
ferencja w spraw ie zaw arcia  nowego u- 
k ładu zbiorowego w przem yśle budowla 

| t:ym  w Zagłębiu D ąbrow skim .

Do Czeladzi za Chlebem
wędrują bezrobotni ze wszystkich okolic

O statn io  wzmożone zostały p race ziem 
r.e przy  budowie kolei w ąskotorow ej 
przez tow. eksp loatac ji p iasku  w Czela­
dzi, k tó rą  przewożony będzie p iasek  z Sie 
moni do Czeladzi na podsadzkę d la m iej 
scowych kopaln i węgla.

Do p racy  p rzy ję to  k ilkudziesięciu miej 
secwych bezrobotnych. D y rek c ja  T. E. P . 
ot-az Fundusz Bezrobocia w Czeladzi obie 
gane są  przez bezrobotnych z najrozm ait 
szych pow iatów  ja k :  włoszczowskiego,

m ie c h o w s k ie g o ,  olkuskiego itp , k tórzy  
p rzybyw ają  po k ilkadziesią t kilom etrów  
pieszo, by w  Czeladzi uzyskać upragnio- 
n \  pracę.

N iestety  p racy  te j je s t za m ało w Cze­
ladzi i wszyscy n iem al zm uszeni są roz 
czarow ani w racać do swych domów.

T rzeba zaznaczyć, że stosunkowo mało 
bezrobotnych bo zaledw ie 60 osób przy 
ję to  do p racy  przy  regu lac ji B rynicy w 
Czeladzi.

< C a S ^ -M le ita a sra n t„s a r o
gosr.owiec, ul. S-go Maja S.

Teł. 61 001 89-735 Podziemi* 63-701.

Od 15. IV. 1939 całkowita zmiana programu artystycznego:
B A L E T  HENRYKA WIE RZYŃSKIEGO (6 baletnic)

M A R Y  Y O U N G  świetna solistka - prima balerma 
M. 1 H. W I E R Z  Y K 8 C  Y ekscentrycy - akrobaci

POLEGAMY wiosenne nowalijek i, zielone ogórki j 
M Ł O D E  K U R C Z Ę T A .

Wiadomości bieżące
Wtorek

1 8

Kwiecień

DxM: Bogumiła 
Jutro: Tymona 
Wschód słońca: 4,80 
Zachód słońca: 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocue pełnią n a s t ę p u j ą c e

aptek i:
W. Dawiskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nownpogońska 25
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

 oOo——

Teatr mitisxi w Sosnowcu
Dziś o godz. 19 d la  Pracow n. Tow. O 

św iaty  i K u ltu ry  im. St. Ż e ro m s k ie g o ,  
kom edia w 3-ch ak tach  L. S ta rk a  i  A. 
S isle ra  p t. ..Spraw a Kaisera*.

Jutro o godz. 19 dla Prac. Tow. O- 
s w iaty i Kultury im. St. Żeromskiego, 
krotochwila w 8-oh aktach za śpiewami 
pt. ..Robert i  Bertrand’.

ENGELÓWNA i CYBULSKI 
w TEATRZE MIEJSKIM w SOSNOWCU

O lbrzym ie zainteresow anie w yw ołał w 
Z agłębiu  zapowiedziany w ystęp uajpopu 
ła rn ie jsze j p a ry  ekranu  i sceny St. En 
gelówny i M. Cybulskiego, którzy zaprę 
zen tu ją  się w środę dn. 19 bm. o godz. 21 
w niezw ykle ciekawej sensacyjnej sztuce 
J .  B ach wica p t. „A w antura  jednej nocy’. 
B ile ty  wcześniej do nabycia  w O rbisie 
obok dw orca teł. 62318.

W  czw artek dnia 20 bm. o godz. 20.30 
T e a tr  M iejski odegra w Olkuszu w sal; 
kina O rzeł pełną hum oru komedię S ta r  
k a  i S islera „Spraw a K a ise ra ’. B ilety do 
nabycia w re s tau rac ji p. Bobrzerkiego.

-  ZEBRANIE KUPCÓW W BĘDZI­
NIE Zarząd Związku Drobnego Kupiec- 
’w a i P rzem ysłu  C hrześcijańskiego Zagłę 
b ia  Dąbrowskiego oddział w Będzinie za 
w iadam ia, że dn ia  23 bm. o godz. 14 w 
pierw szym  i o godz 15 w drugim  term  i 
nie w gm aohu Rzeźni M iejskiej p rzy 
u l. Ja sn e j 8 w Będzinie odbędzie się wa 
ne zebranie sprawozdawcze członków  
związku.

Wycieczka autobusami
PO ZAOLZIU

Związek Strzelecki Sosnowiec S ta ry  
cheąo udostępnić społeczeństwu Z agłębia 
Dąbrowskiego zwiedzanie Zaolzia, u rzą­
dza wycieczkę autobusam i do Bogumina 
Orłowej, K arw iny, C ierlicka, F ry sz ta tu l 
Cieszyna.

W yjazd w niedzielę dn. 23 bm. o godz. 
5 rano, pow rót godz. 22. Inform acje i z* 
pisy przy ul. K o łłą ta ja  U  do dnia  29 
tm . p rzy jm ują  wiceprezes Kozłowskj i 
ekarbnik Chrząszcz cały dzień. W yjazd z 
przed kom. Z. S. K ołłą ta ja  U- Autobusy 
Tramw. Z a g ł .  Dąbr. m iejsca wygodne i 
zapewnione. — Zarząd.

 oOo------
DEPESZA ZWIĄZKU

ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODL. POLSKI.

Członkowie oddziału sosnowieckiego 
Związku Żydów Uczestników W alk o 
N iepodległość Polski na  ogólnym  nad­
zw yczajnym  zebraniu  odbytym  w dniu 15 
bm,. na wniosek prezydium  związku, po 
w zięli jednogłośnie następu jącą  rezolucję

W  obliczu rozgryw ek na forum  mię­
dzynarodow ym  zebrani uchw alają  konty  
uuowaó ja k  najenerg iczn iej w spółpracę 
n a  odcinku obroimośoi państw a oraz przy 
stąp ić  do wzmożonej akcji na teren ie  
Ł ON., L O PP. i PCK.

W  chw ili poważnych w ydarzeń zacho 
dząeyeh w Europio zebran ie  uchw ala przy 
czynić się w jak  najw iększej m ierze do 
przeprow adzenia wszelkich akeyj, m ają ­
cych związek z dozbrojeniem  arm ii i o- 
brouą przeciw lotniczą, zobow iązując się 
naw zajem  równocześnie do subskrybow a 
n ia  Pożyczki Przeciw lotniczej.

J a k o  ci, k tórzy zawsze swój stosunek 
do państw a urzeczyw istn iali w szcze­
rym  spełn ian iu  obowiązku żołnierskiego 
uchw alam y jednogłośnie w ysłanie depe­
szy do Naczelnego W odza z zapewnie­
niem o naszej gotowości bojowej.

Treść depeszy:
P an  M arszałek E dw ard  Śmigły-Ryd* 

W arszaw a.
P an ie  M arszałkul Zarząd sosnowieckie 

go oddziału Związku Żydów Uczestników 
W alk o N iepodległość Polski świadom 
pow agi chwili m elduje posłusznie goto 
wość bojow ą w szystkich swych członków. 

S tan isław  Landau, podporucznik re* 
zerwy sekretarz, Jakub  E lste r, prezea 

#  *  •

P io tr  M ucha, Sosnowiecf P e rlą  3 zło*
żył na  FON zł. 7.

•  •  *

Dzieci szkoły nr. fi na kolonii P iask i w 
Czeladzi złożyły na FON zł. 83 gr. 50.

Ok a z j a
Do sprzedania większa posesja w So 
snowcu, oraz 160 prętów placu, minu 
ta drogi od stacji, za połowę wartości 

Wiadomość w adm inistracja

— W YJAŚNIENIE. W zw iązku z u- 
tmeszczonym przez nas w ub. tygodniu  
artyku łem  o przyw łaszczeniu sobie zegar 
ka przez rzekom ego w łaściciela restau ra  
cji przy' ul. P iłsudsk iego  106 w Sosnowcu 
Leona F ig la , w y jaśn iam y  na skutek iu- 
terw eucji zain teresow anych osóbf że ska 
zuny za ten ozyn n a  cztery m iesiące a- 
resztu  F igiel, nie był an i restau ra to rem  
ani też do zrzeszenia restau ra to rów  nie 
należał, będąc właśoioielem tylko jadlo- 

|  daj n i
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— Wszystko to nie ma żadnego sen 

su. Zabraniam panu mówić do mnie 
w ten sposób. Lubię pannę Barską i 
ufam jej, ezy pan zrozumiał?

W tym momencie drzwi przedziału 
otworzyły się i ukazał się w mch jakiś 
mężczyzna. Fryzjer natychmiast zagro 
dził mu drogę, rozstawiając ręce, jakby 
chciał bronić march osę przed intruzem 
i oświadczył głosem stanowczym;

— Przedział ten jest zarezerwowa­
ny, łaskawy panie.

Nieznajomy, wysoki i barczysty, o 
postawie wyniosłej, rysach ostrych, z 
miniaturą orderu w klapie marynarki, 
robił odrazu na pierwszy rzut oka 
wrażenie wojskowego. Nie zwrócił 
uwagi na przemówienie i gesty fry­
zjera, odsunął go po prostu na bok, 
schylił się w ukłonie, pocałował mar- 
chesę w rękę i powiedział:

— Moje uszanowanie, mareheso. — 
Jego głęboki bas miał brzemienie 
melodyjne. Rzucił okiem na zmiesza­
nego Baldassara i zapytał: — Co to 
za figura?

— Mój nadworny Figaro — odpo­
wiedziała śmiejąc się marchesa. — Cóż 
robić, drogi pułkowniku? My, kobiety, 
musimy się oddawrać w niewolę tego 
rodzaiu figurom.

Cłeboko urażony Baldassare zebrał 
swTe narzędzia i włożył je do w alizki.

— Wobec tego, pani mareheso — 
rzekł z godnością — proszę o zwolnie­
nie mnie od dalszego pełnienia mych 
obowiązków. — Zrobił ruch ku wyj­
ściu.

— Niech pan nie będzie tak drażli­
wy — uspakajała go marchesa. — Pan 
wie, że jest mi potrzebny i to powinno 
wystarczyć. A teraz co do pana, papie 
pułkowniku, to będzie mi bardzo miło, 
jeżeli dotrzyma mi pan towarzystwa, 
o ile, naturalnie, przypatrywanie się 
niemu czesaniu nie będzie pana zbyt­
nio nudziło.

— Ależ przeciwnie, będę ?ię świet­
nie baw ił! —* Pułkownik (nazywał się 
Rosso, Alessandro Rosso, już od kilku 
lat był w stanie spoczynku) uśmie­
chnął się. uprzejmie i zajął miejsce 
naprzeciwko’ marchesy. Fryzjer podjął 
znów swoje dzieło, nie patrząc nawet 
w stronę pułkownika.

— Czy mogę zapalić papierosa? — 
zapytał Rosso. Marchesa przyzwoliła 
skinieniem.

Zaciągnąwszy się kilka razy dy­
mem, co mu sprawiało widoczną przy 
jemność, pułkownik nawiązał przer- 
waną rozmowę:

— Jak pani widzi, mareheso, do­
trzymałem danego słowa.

— Nie wyobrażałam sobie, by mo­
gło być inaczej, drogi pułkowniku 
Cieszę się, że nie pozostawił mnie pac 
własnemu losowi. W Budapeszcie 
mogę potrzebować pańskiej pomocy, 
bo sprawa nie jest łatwa, jestem panu 
bardzo 'wdzięczna...

Obdarzyła go miłym spojrzeniem. 
Zresztą na pułkownika zawsze można

było patrzeć z przyjemnością Był to 
mężczyzna czterdziestoletni, przystoj­
ny, wysportowany, ubrany /  wyszu­
kaną elegancją i dobrym smakiem. 
Gładko wygolona, smagła twarz, ener­
giczne rysy, czarne, głęboko osadzone 
oczy, zaczesane w tył, lekko szpako­
wate czarne włosy miały w sobie razem 
coś fascynującego. W adze wojskowe 
z ciężkim sercem wyzbyły się tak 
wcześnie powszechnie łubianego ofi­
cera, który nie mógł pełnić służby z po ­
wodu skomplikowanego zł imania nogi.

— Poza tym wszystkim wygląda 
dziś pani znów zachwycająco — mówił 
dalej pułkownik, uśnrcJurąc się do 
marchesy, która wciąż jeszcze siedziała 
w jedwabnym kitlu i poddawała swą 
głowę manipulacj un urażonego Ciap- 
pelletta.

— Pochlebca z pana... Zresztą ten 
frazes powtarzają wszyscy mężczyźni.

— Nie podobneg d

— Tak, tak! Gdybym była pańską 
żoną, prędko przestałby się pan mną 
zachwycać. Mam pod tym względem 
pewne doświadczenie, wie pan o tym.

— Bywają doświadczenia dobre i 
złe, mareheso. Byłbym najszczęśliw­
szym z ludzi, gdyby mi było dane po­
prawić nieco pani doświadczenia

— Nie, dziękuję. Boję się. A poza 
tym ciąży mi ta historia budapeszteń 
ska. Przede wszystkim trzeba zrobi i 
porządek z tą sprawcą. Zresztą wiado­
mo panu pewnie, że nie wolno mi za­
wrzeć ponownych związków małżeń­
skich?...

— Z powodu... — przerwał rzucając 
spojrzenie na fryzjera, który robił mi­
nę, jakby nic z całej rozmowy nie ro­
zumiał.

— Tak', z- tego właśnie powr du. Ale 
mówmy o czym innym. Czy będzie mi 
pan towarzyszył do wagonu restaura­
cyjnego?

— Naturalnie! Jestem zawsze go­
towy na rozkazy. Cieszę się z towarzy­
stwa pani, ba z nikim innym nie roz­
mawia się tak przyjemnie.

— Czy nie widział pan gdzie mojej 
panny do towarzystwa?

— Owszem, widziałem ją przed 
chwilą Biedzi obok w przedziale, z 
jakimś panem.

— Ach, tak szybko zawiera znajo­
mości. Dziwię się temu...

— A ja wcale nie chciał powie­
dzieć fryzjer, ale ugryzł się w język 
i pozwolił sobie tylko na lekki ironicz­
ny uśmieszek.

— Jakaś miła osoba —- podw alił 
Zofię pułkownik. — Ile razy ją ividzia 
łem, wywierała na mnie zawsze sym­
patyczne wrażenie.

— Niech się pan nie zakocha — 
marchesa pogroziła mu żartobliwie 
palcem.

— Oddałem swe serce na usługi 
pani — odparł uprzejmie pułkownik.

W tej chwili rozległ się głośny i 
ostry glos f n ^;era:

— Gotowe! — Nie czekając na jaką 
kolwiek odpowiedź, zapakował z po­
wrotem swe narzędzia do walizki.

— Jak to, już gotowe? — zdziwiła 
się marchesa przeglądając się w lu­
strze.

— Tak jest. A przy tym stacja się 
zbliża i ja muszę wysiąść.

— Naprawdę wspaniale —- chwalił 
pułkownik dzieło fryzjera i, dicąe go 
udobruchać, dodał: — jest to napra­
wdę dzieło artysty, ładne i baidzo gu­
stowne. Winszuję panu. Będę pana 
polecał mym znajomym paniom.

— Proszę się nie fatygować, moje 
nazwisko wystarczy za wszelkie reko­
mendacje — odparł sztywno Baldas­
sare Ciappelletto i skłoniwszy się 
nisko marchesie, opuścił przedział.

— Ogromnie drażliwy człowiek — 
rzekła marchesa — ale uspokoi się 
wkrótce. — Potem, wyciągając rękę do 
pułkownika dodała: — Nie potrafię 
nawet wypowiedzieć, jak bardzo pe- 
stem wdzięczna panu za to, i i  mi par 
towarzyszy. Już sama myśl o o^zeku 
jącej mnie rozmowie z rodziną mego 
męża działa mi na nerwy. Broniłam

Na zdjęciu — po!

WYNALAZKI NA USŁUGA. iCJl.

I amerykański na motocyklu uzbrojonym 
diowy jak i w kamerę fotograficzną.

zarówno w aparat

się, jak mogłam przeciwko temu i uda 
wało mi się to dosyć długo, ale dalsze 
zwlekanie jest już niemożliwe. Jeżeli 
ja do nich nie pojadę, oni przybędą do 
mnie. Ta ostatnia alternatywa byłaby 
dla mnie bardzo niedogodna, wskutek 
tego...

— Wybór padł na Budapeszt?
— Tak, ci krewni mieszkają na 

Bałkanach, są rozproszeni po całym 
półwyspie. Nie znam nawet żadnego 
z nich.

— Jaki właściwie termin wyzna­
czono na ów przykry zjazd rodzinny?

— Ścisłego terminu jeszcze nie okre 
ślono. Pisałam do nich, że w sprawie 
tej porozumiem się po przyjaździe do 
Budapesztu. Muszę się prz-de w szy ­
stkim sama rozejrzeć w sytuacji. 
Wprawdzie nie wątpię, że wszelkie 
trudności znajdą ostatecznie pomyślne 
dla mnie rozwiązanie, ale sp raw y spad 
kowe są w ogóle przykre i deuerwn- 
jące.

— Może pani w zupełność liczyć 
na mą pomoc, mareheso. Pai.i wie, że 
byłem zawsze i jestem jej najwierniej 
szym przyjacielem.

— Wiem o tym i żałuję, że nie wy­
ciągnęłam 7. tego konsekwencji... wów­
czas jej głos drżał, gdy to mówiła
ale opanowała się szybko i mówiła 
dalej: — Mąż mój i ja nie mogiżmy 
się nigdy zrozumieć, nasze charaktery 
były zbyt różne.

— Przecież pani może wyjść za mąż 
po raz drugi, jest pani wolni. - -  Puł­
kownik Rosso chciał ująć ją za rękę, 
ale ona cofnęła ją i zaśmiała się 
gorzko.

— Wolna? Tylko pozornie? Mąż 
mój zastrzegł wyraźnie w swym testa­
mencie, że jeżeli wyjdę ponownie za 
mąż, to stracę prawo do całego ma­
jątku. To się już nie da zmienić. Mu­
szę się do tego zastosować i pozostać 
na zawsze wdową.

I V .

Podróż mijała szybko i bez nieprze 
widzianych wypadków. Między Flo 
rencją a Bolonią podróżni zjedli lunch 
w wagonie restauracyjnym. Marche 
sie asystował pułkownik Rosso, tak iż 
Zofia była wolna i mogła zasiąść do 
stołu w towarzystwie doktora Olszy, 

•którego uprzednio przedstawiła swaj 
pracodawczym. Marchesa potiaktowa 
ła go zrazu nieco z góry, dowied iaw 
szy się jednak, że jest on uczonym a 
nawet docentem, okazywała mu wielki 
respekt.

Izinie piątej minut dwadzieścia 
po południu ekspres stanął w Wene 
cji, gdzie przybyło nieco podróżnych, 
a także doczepiono wagon sypialny. 
Pułkownik zajął się niezwłocznie zare 
zerwowaniem miejsc dla siebie i mar­
chesy i zwrócił się w tym celu do kon 
duktora wozu sypialnego, człowieka 
bardzo zrównoważonego, który udzielił 
mu wszystkich potrzebnych informacji

d. o. n.
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Za nielegalny ubój rytualny
ukarano grzywnami dwóch mieszkańców Zagłębia

dokonywali w listopadzie ub. r. w Piekarach 
Sl. ubojów rytualnych, nie poddając mięsa 
badaniu weterynaryjnemu.

Poza tym obaj nie mieli świadectw prze 
myślowych, wobec czego w drodze adm ni 
stracyjnej Siejewiez ukarany został grzywną 
w kwocie 1000 zł. a Miinzer SI dniami are 
sztu. Obaj skazani odwołali się do sądu w 
Chorzowie, który Siejęwiczowi obniżył grzy 
wnę do 800 zł., zaś Mtinzerowi zemienił ka 
rę aresztu na 500 zł. grzywny.

Afera karciana w Zawierciu
Łupem oszustów padło kilkadziesiąt tysięcy zł.

W sądzie apelacyjnym w Warszawie za  ̂
* kończył się proce* w sprawie (Rośna.: afery ( 

karcianej w Zawierciu, której bohaterami jj 
byli dwaj mieszkańcy tej m ejscowości, Lud ' 
wik Sejkora i Ignacy Niestój.

Wymienionych aresztowano w jidnym t  
i lokalów publicznych w związku r ogran’em 

przez nich w oszukańczy sposób w pokiero 
całego szeregu osób przeważnie z najlepszego 
towarzystwa w Zaw:erciu. Łupem oszu. 
stów, którzy w grze posługiwali się swoimi

Tragiczne skutki szybkiej jazdy
motocyklista wraz z towarzyszką ciężko ranni
Na szosie pod wsią Samów prowadzący 

z nadmierną szybkością motocykl Stanisław 
Burkuotei oraz znajdującą s ^ u a  lylnem sie 
dzeniu mieszkanka Sosnowca Wiesława Ka 
sprzyk (Będzińska 41) wpadli na przydroi 
ny słup kamienny.

Skutki uderzenia okazały się fatalne, 
gdyś motocykl uległ prawie kompletnemu 
rozbiciu, a Burkacki i Kasprzykówna odni# 
dli ciężkie obrażenia ciała.

Przewieziono ich na kurację do szpitala 
Ubezp. Społecznej w Sosnowcu.

Sołtys przywłaszczył sobie pieniądze
z zainkasowanych podatków

W sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko 41 iotniomu 
sołtysowi wsi Tueznejbaby w powiecie bę 
dzińskini, Wiktorowi Kierasowi oskarżone 
ipu o przywłaszczenie pieniędzy, pozostają 
cycli u niego z urzędu.

Kieres w latach swego urzędowania

4 szt. po 25 kop. srebra. Mateusz Kueha- 
rzewski — 2 ruble srebrne, lir  niklowV. 
gulden gdański, Karwiński — 10 szt. po 
50 kop. srebr., 42 szt. po 15 kop. srebr. 
47 szt. po 20 kop. srebra., 18 szt. po 10 
kop. srebra, i 1 szt. 5 kop. srebra. Josek 
Frenkiel — 10 szt. rubli srebru, i korona 
auslr., Zofia Nowakowa (Tarnawa) — 2 
pięeiorub. złote, Fajwel Ostry — 200 fr. 
fraue. i 12 dolar., Moszek W ajsm an — 
pół guld. gd. i 15 kop. srebra., Mieczy­
sław Kamiński _  łuska szrapn. i 139 dro 
bnyeh monet miedzianych, 15 kop. i 10 
fen. srebra. W aleria Czernicka — 6 ru t. 
25 kop. srebr., 5 rubli złote i 17 drob. 
•monet srebr,, Jan  Kański — 3 rab. Srebr. 
i 2 zł, polskie z r. 1816, Spółdzielczy Bank 
Kred. — bilon miedziany i niklowy obcv 
wagi (z opakow.) 5 kg. 45 dkg., Sza ja

1 9 3 3 —1937 nie wpłacił do kasy gminnej po 
nad trzysta złotych z zainkasowanych podat 
ków, obracając tę kwotę na własną korzyść.

Sąd wym erzył nieuczciwemu sołtysowi 
10 miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw. Wykonanie kary pozbawienia wolno 
ści zawieszono skazanemu na dwa lata.

I.esruan — 5 mrk. srebra, niern. Romuald 
i Eleonora Piechowicz — 10 rab. złoto 
i 10 rb. srebr,, 5 rubli zł., 16 rb, 8 kop. 
w bilonie ros., Wład. i Sabina Staniszew 
sey — 2 rb. bilon w  srebrze, 18 koron w 
srebrze, Jerzy Łada — 2 piiyńorublówki 
złote, Ju lian  Piechowicz — 10 rub. w 
złocie, Stan. Soiążko — koroaa srebrna 
austr,, 10 kop. ras. i  frame franc,

(o) LECIWA ZŁODZIEJKA RECY- 
DYWISTKA SKAZANA PO RAZ 24-ly 
NA WIEZIENIE. Sąd grodzki w Olkuszu 
skazał 653 et nią Ju lię Domą galę z Babic 
gm. Jaworzno, po w. chrzanowskiego na 
1 ółtora roku więzienia za kradzież kale 
sonów, wartości 3 zł. na targu  w Olku­
szu. Domagałowa była już karana 23 ra- 
ł j  z a  kradzieże na więzienie, w tyra l a  

5 la t domu poprawczego.

w niedostrzegalny sposób podrobionymi kar 
tami, padło kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Sąd apelacyjny skazał Sejkorę na dwa 
lata w ęzienia, a Niestoja na rok i grzywnę 
z zaliczeniem obydwóm skazanym a .sztu 
prewencyjnego.

A4DIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek 18 kwietnia.
530 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 

6.3a Gimnastyka 6.50 Muzyka 700 Dzieli 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
diu szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycją dla 
szkół 11.25 Płyty 11.57 Sygnał czasu i hę* 
nał z; Krakowa 12.03 Audycja pojudnio 
wra  18.00 Przerw a 15.00 Pogadanka 15.15 
Skrzynka ogólna 15.30 Muzyka obiadowa
16.00 Dziennik popołudniowy 16.98 Wian® 
mości gospodarcze 16.29 Przegląd ak tual 
ności finansowo - gospodarczych 16.30 
Utwory klarnetowe 16.45 Reportaż 17.00 
Koncert Dawnej Muzyki Polskiej 18.00 
Audycja dla \ sj 18.30 Audycja dla robol 
ników 19.00 Koncert rozrywkowy 2035 
Audycje informacyjno 21.00 Koncert 
symfoniczny 22.00 Odczyt 22.15 Kwartet 
d-moll 22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego 
K om unikat meteorologiczny 23.05 W ia 
domości z Polski w języku niemieckim.

KATOWICE
Wtorek, 18 kwietnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program  na dziś 11.25 P ły 
ty  14.00 Wiadomości gospodarcze 1405 
Koncert życzeń 11..35 Kukiełki Śląskie 
14,55 Wiadomości bieżące i giełda 1515 
iQa'wfUa o jeżyku polskim 18XM) Zagłę­
bię Dąbrowskie m a głos 18.15 Nowości 
z płyt 18.25 Wiadomości sportowe 22.55 
Kom unikat bieżący 23.05 Zakończenie 
progracu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 19 kwietnia

630 Pieśń Kiedy ranne w stają zorze 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 DzjeS 
nik poranny 7.15 Muzyka 8-00 Audycja 
d la szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  1Ł57 dygnął czasu i h t i  
nul z Krakowy 121*3 Audycja petudniowu
18.00 Przerw a 15.00 Nasz koncert 15.30 
M uzyka obiadowa 1500 Dziennik popo 
łudniowy 16.08 Wiadomości gospodarcze 
10.20 Dom i szkoła 16.35 Rseił®.! skrzypeo 
wy 17.09 W alki o W ilno 17.15 W 20-leeię 
wyzwolenia W ilna 18.00 Audycja dla wsi
18.00 N asz język 18 40 Dyskutujm y 19 00 
Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje m m r 
maeyjne 21.00 Koncert chopinowski 21.30 
Słuchowisko oryginalne 22.10 N aiPięk 
nigjsze Kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich 22.55 P riegiąd prasy  2- 00 
O statnie winrtojjjosci dziennika wieczór 
nogo Komunik;!t melcorafoc^czny ->! 5 
Wiadomości z Polski w języka angiel 
skim.

U.«0»AIM0ĘTHIIKI
r '  S Z A T  A K  A t

Izak Siejewiez z Dobieszowic, pow. Bę 
dzin i Izrael Miinzer z Dąbrowy Górniczej

Wiec kobiet
W SIEWIERZU.

W tych dniach w sali domu społecznego 
w Siewierzu odbył się wielki wiec kobiet, 
który dał wyraz uczuciom patriotycznym, 
gotowości kobiet do obrony kraju i postawy 
moralnej kobiet polskich w obliczu ostatnich 
wydarzeń politycznych. Wiec ten zgromadził 
kilkaset kobiet i to nie tylko m eszkanek 
Siewierza ale i okolicznych wsi. Wiec za 
gaiła p. Domańska, przewodniczyła p. A. 
Ruskowa — prezeska miejscowego koła go 
spodyń wiejskich.

Dłuższy referat na lemat „Rola kobiet w 
dziele Obrony Kraju“ wygłosiła komendan­
tka powiatowa PWK. p. Krystyna Wiekia 
rzanka. Ponadto przemawiały: komendan 
tka hufca ZHP. p. Urszula Leszczyńska i na 
uczycielka miejscowej szkoły p. Rosow.i. W 
podniosłym nastroju odśpiewały zebrane 
Rotę i Boże coś Polskę, a następn e entuzja 
stycznymi na cześć Armii 1 jej Wodza zakoń 
ożyły wiec.

— —oOo-----

Z Ollrnsztt
(o) ROBOTNICY FABRYKI SŁAW­

KOWSKIEJ NA FON. Robotnicy fabry­
ki braci Szaju w Sławkowie postanowili 
wartość jednei dniówki w bież. miesiącu
.wpłacić na FON.

Niezależnie od tego każdy z roootni 
ków weźmie udział w subskrybowa.ua 
pożyczki obrony przeciwlotniczej. F abry­
ka braci Szajn zatrudnia około 700 rob-

(o) WALUTA OBCA NA FON. WT wa­
lucie obcej złożyli mieszkańcy Olkusza 
im FON. pp.: Abram Grinberg — 10 ru ­
pii srebrnych, A lter R otter — 5 szt, ru 
H i (no 1 rublu) i 10 koron austr. Juda 
Helberg i Ch. Rotter — 10 rubli srebr­
nych i gulden austriacki, Berek i M aria 
W ajsoufiss — * rab. srebrne i 2 m arki 
idem. srebrne, Majołierkiewiez (Wolbrom 
i  kor. austr. srebrnych, 11 sztuk rubli ros. 
srebrnych, 12 szt. po50 kop. srebra. 1 m ar 
ka niem., t  franki franc. Frenkiel — 7 
s’i .  rubli srebra., 50 kop. srebr., 3 szt. 
po 5 koron, 5 szt. po 2 kor. srebr.^ 15 szt. 
p (, i  koronie srebru. Lud. K allista (Wol­
brom) — W 8Z1- ru i li srebr. i 50 kop. aro

• ych Berek Fogieł — 2 ruble srebrne
* 1

"-'■i-tów belg. srebr., 5 franków belg

290)
— Biegnij do runie — rzeki Luizzi 

do Gustawa — i powiedz mojej sio
strze, /o wyraźną wolą moją jest, 
ażeby wzięła ślub pomimo nieobecności 
mojej i że powrócę około godziny dru 
giej; wtenczas uprzedzisz Henryka i 
każę się przenieść do domu.

— To uczyni pan bardzo nierozwaź 
nie — rzekł lekarz.

— Zobaczymy odparł baron. — W  
każdym razie powiedzcie, ze by do 
mnie zawołano pana Barnet, skoro 
powróci.

Gustaw uczynjl oo zażądał Luizzi 
i wyszedł.

Utrata krwi, jaką baron poniósł 
wskutek otrzymanych ran i puszczenia 
krwi osłabiły go wielce.

Skoro starania o wszystkim już go 
nie zajmowały wpadł w osłabienie, 
które było praw je snem; nie obliczał 
jego trwania, ale wyrwany został 
skrzypnięciem otwierającycr się drzwi 
i bijącego dwunastą godzinę zegaru. 
Był to pan Barnet. Baron dał mu znak 
żeby się przybliżył i notariusz zawołał:

— Czegóż to się dowiaduję! Zosta 
łeś raniony w pojedynku!

— To nic, to nic — odpowiedział 
baron, zdziwiony swoim osłabieniem 
i ostrym bólem, spowodowany dwiema 
ranami, które uważał za bardzo lekkie.

— To zbyt wiele — odparł Barnet 
— dla człowieka, którego interesa wy 
magają bezzwłocznej obecności. Ozy 
wiesz, baronie, że tylko co nie zostałeś 
zrujnowany przez starego łotra, na 
zwiskiem Rigot?

— Tak, tak — rzekł Luizzi — ale 
przegrał sprawę.

— W pierwszej instancji, ale ape 
lawał. W twojej nieobecności przewłó 
ożyłem sprawę ile tylko mogłem, ale 
sprawa stanowcza b ł zie w przyszłym 
miesiącu i trzeba koniecznie zająć się 
wszystkimi sposobami obrony.

Baron przypomniał sobie w tej 
chwib Szatan powiedział mu, że 
ma V a |  * 0  został mu zwrócony i 
gdy! hv1 sam, byłby go przywołał, 
żeby sic z nim wykłócić. Ale Barnet 
zaczął znów prawie natychmiast:

— Ponieważ chwila ni® jest wła 
ściwa, żeby mówić z tobą baranie o

interesach wielce zawikłanych, po ? 
wiedz mi, dlaczego nie kazałeś prze 
nieść się do twogo pałacu, gdzie zdzi: 
wiłom się bardzo, że cię ni® zastałem. ;

— Jeżeli byłeś u mnie, musiałeś się 
tego domyśleć, gdyż zapewne widziałeś 
Karolinę.

— Bynajmniej — odpowiedział Bar 
net kwaśnym tonem — kazała mi po 
wiedzieć przez jakąś wysoką dziewczy 
nę, dosyć niegrzeczną, że nie jest 
widzialną.

— Wybacz jej — rzekł Luizzi — w 
dniu weselnym młoda dziewczyna ma 
tyle do załatwienia!

— Jakta! — zawołał Bamet — 
Karolina wychodzi zamąż?

— O tej godzinie — rzekł Luizzi 
rzucając okiem na zegar — już za­
pewne wszystko się skończyło!

— I wydałeś ją za pana Henryka 
Donzeau? — zawołał powtórnie Bar- 
net, naciskając każdy wyraz z zadzi­
wieniem i gniewem.

— Tak! — odpowiedział Luizzi.
— Ah! mój Boże! Zn późne przy­

byłem.
— Co to ma znaczyć!? — zawołał 

Ljii'zzi. powstając na łóżku — Czy ten 
pan Donzeau mnie zdradził? Może czas 
jeszeze...

Gustaw otworzył drzwi: uszedł za 
nim Henryk i Karolina, która pobiegła 
z krzykiem do łoża swojego brata.

— To drobnostka, moja droga sio­
stro, prawie nic... uspokójcie się... — 
rzekł Luizzi.

— Obiecałe mi pani, że będzie od­
ważną — powiedział Gustaw — nie 
przerażaj się pani tak bardzo. Parnię

tajco tym, że lekarz oświadczył, że moo 
niejsze wzruszeni® może stać się nie­
bezpieczne dla barona; maże więc pani 
uczynić go słabszym, aniżeli jest w tej 
cfiWili.

— Już jestem cicho — rzekła Ka­
rolina, obcierając oczy — ale on me 
może tu pozostawać, musi powrocić do 
swojego pałacu...

— Masz słuszność — p( wiedział 
Luizzi. — Gustawie! Bądź tak dobry 
i  każ wszystko przygotować.

Gustaw wyszedł z pokoju, ale Hen 
ryk pozostał; jego milcząca obecność 
przypomniała Armandowi wyrazy Bar 
neta. Baron, przestraszony mimowol­
nie wykrzyknikiem notariusza odezwał 
się do porucznika tonem, który starał 
się uczynić przyjacielskim:

— Czy mogę nazwać cię ma'm bra 
tem, panie Henryku? Obrzęd weselny 
czy już dopełniony?

— Tak, mój bracie! — odpowie­
dział Henryk głosem żywo wzruszo­
nym, wyciągając ręce da barona.

Luizzi zwrócił uwagę na to. że Bar 
net przypatrywał się Henrykowi i że 
dał znak pochwalny na odpowiedź 
porucznika. Wkrótce wszystko bvlo 
w ruchu żeby przenieść Armanda i kie 
dy wszyscy krzątali się kolo niego, 
baron dał znak Barnetowj i rzekł do 
niego oo cichu:

— Co znaczył ten wyraz: „Przyby­
wam za późno?“

— Nic, nic, to stosowało się do in­
nych zamiarów... Chciałem zapropono 
wać inną partię...

d. o. n.
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Wezwanie do składania ofert
Z arząd  M ie jsk i w D ąbrow ie G ó rn icze j o g ła sza  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na 

w y k o n an ie  b u d y n k u  szko lnego  o k u b a tu rz e  około 9-500 m 8 na w aru n k ae b  wyszeze 
gó ln ionyc li w » P rzep isacb  o d o staw ach  i ro b o tac h  na rzecz fakarbu P a ń s tw a , ś?a 
m o rząd u  o raz  p ra w a  publicznego* , o b o w iązu jący ch  od 26. V II I . 1937 roku .

W y k o n an ie  ro b o t p rze w id u je  sic  w czasie od 1 m a ja  1938 r. do 1 s ie rp n ia  
1940. T erm in  złożen ia o fe r ty  — dzień  27 k w ie tn ia  1939 r.

D la  zabezpieczenia n a leż y teg o  w yk o n an ia  um ow y należy złożyć kaucje 
w w ysokości 5.000, — złotych^ p rzy  pod pi sa n iu  um ow y w gotów ce lub in n y ch  
w arto śc iac h  u zn an y ch  przez Z arząd  AiieJski, o raz  u z u p e łn ia  się k au c ją  w m ia r  4 
p o stąp u  ro b ó t p o trą c e n ia m i w w ysokości 10>  z każdego  uznanego  ra c h u n k u  p ized  
s ięb io rs tw u . K aucja  zw ro tn a  w  2 ra ta c h  _  1/2 bezpośrednio  po odbiorze całości 
w ykonanego  o b ie k tu  zaś re sz ta  s tan o w ić  bądzie roczną g w a ra n c ją  zabezpiecza 

,iącą ™ . p o p raw k i.
O fe rty  w inny  być sk ła d a n e  w p o d w ó jn y ch  k opertach , za lak o w an e  z n a p i­

sem  sO fe rta  n a  budow ą szkoly«.
Do o fe rty  należy  za łączyć u w ie rz y te ln io n y  odp is św iadec tw a p rzem ysłow e­

go o raz  po k w ito w ań  z u iszczonej pożyczk i p rzec iw lo tn icze j.
Z arząd  M ie jsk i z a s trz e g a  sobie p ra w o :

a) w yboru  o fe re n ta  bez w zgląou n a  o fe ro w a n ą  ceną,
b) uznan ia , że p rz e ta rg  nie da ł d o d a tn ieg o  w y n ik u  i u n iew ażn ien ia  go 

w części lub  w całosei.
c) w y k o rz y s ta n ia  u p ra w n ie ń , p rzew idzanych  w § 28 u s t. 2 wspomnia­

nego ro zp o rząd zen ia  B a d y  M in is iiu w  z 29 s ty c zn ia  1937 r.
d) zm n ie jszen ia  lu b  zw .iąkszem a ro b ó t w g ra n ic a c h  257» ilości kosz to ry ­

sow ej bez zm ian y  cen o fero w an y ch ,
e) podział robó t pom iądzy  k ilk u  o feren tów .

P o d k ła d k i o fertow e a  wiąe ślepe ko sz to ry sy , w zór o fe rty , ogólne w a ru n k i 
p rze ta rg o w e  m ożna n ab y ć  w Z arząd zie  M ie jsk im  D ąbrow y  G órnicze j(  pokó j Nr. 
33) za  ceną 7 zło tych .

Szczegółow e w a ru n k i budow y g m a h u  szko lnego  p ro je k ty  i ry su n k i w yło­
żone bądą do w g ląd u  w  p o k o ju  N r. 33 -rzecln  M ie jsk iego  codziennie w godzi
nach p rz y ją ć  (10 - 12) od d n ia  17 k w ie tn ia  1939 r. do d n ia  26 IV . br. w łącznie. —

z a r z a d  m i e j s k i  w  d ą b r o w i e  g ó r n i c z e j
D ąb ro w a G órn icza, dn. 15 IV . 1939 r.

PIERW SZY

WIELKI KONKURS
„ E X * » f £ E S V  Z A G Ł Ę B I A ”

2000 zł. nagród
DLA PRENUM ERATORÓW  NASZEGO PISM A

Dnia 16 kwietnia b. r. rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści p. t.:

Tajemnica ekspresu Rzym-Budapeszt
Powieść nasza, druki,wana będz je codziennie na całej stronie, trzymać 

będzie Czytelników w niezwykłym na pięciu i emocji.
Dla uczestników konkursu wydawnictw o Expresu Zagłębia** przezna 

czylo wielką ilość nagród na ogólną sumę
z#. 2000.

Prócz nagród pieniężnych rozloso wane będą za najtrafniejsze odpowie 
dzj: ubrania gotowe, materiały na ubrania, koszule, obuwie, krawaty, ser
wisy stołowe, naczynia kuchenne, win a, perfumy, przybory do golenia, my 
dła toaletowe, wartościowe książki, pr enumeraty „Expresu Zagłębia” i t. d.

Konkurs nasz polega na daniu tr afnej odpowiedzi na trzy pytania, któ 
ro zamieścimy w jednym z numerów Expresu Zagłębia w czasie drukowa 
nia powieści. Do odpowiedzi należy dołączyć 10 kolejno numerowanych 
kuponów, zamieszczanych przv powie śej w różnych odstępach czasu.

Każdy, kto pragnie więc zdobyć jedną z wielu cennych nagród, winieu:
a) natychmiast zaprenumerować „Expres Zagłębia11.
b) czytać uważnie i śledzić prze bieg akcji od początku do końca 

powieści.
c) zebrać wszystkie 10 kuponów i wraz z odpowiedzią przesiać do 

redakcji.
Dalsze szczegóły naszeojo Konkur su zamieszczane będą w numerach 

„Expresu Zagłębia*'.
.,Expres Zagłębia*’ z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 

kosztuje tylko
zł. 2 .— m ie s ,

W y ciąć , w ypełn ić  i  p rz e s ła ć  do a d m in is t ra c j i  w Sosnowcu. 
______________  oddziałów , k o lp o rte ró w  lu b  ag en cy j._____________

00  A ł « i i i i ś t i ^ E X F i a i r 7 A 6 ł Ę B I A “ j
: Znaczek

SOSNOWIEC, u i .  T e a t r a l n a  1 -a  poczfowy
“ .........“.. za

Niniejszym zam aw iam  p renum era tę  | 5 *r09zy i
za  zł. 2.—  m ies ięczn ie .  ' j..................

Imię i nazwisko   . . . . . . . . ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

p o c z ia   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Bliższy a d r e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Podpis:

Ja:

P A N  H R A B IA
P a n  h r a b ia  zw raca  s ię  do sw ego lo k a

— J a n ie ,  czy h r a b in a  je s t ju ż  u b ra n a ?
— Jeszcze  nie, Panio hrabio...
— Jan jest zwolniony z posady.

Nadchodzą ciepłe dni
kup kuchenkę elektrycznąl

W okresie od 15. IV do 15. V br.
do każdej zakupionej kuchenki dodajemy

bezpłatnie komplet garnków.
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  S-A.

KINO „Z A G ŁĘB IE”
DZIŚ!

Nnjwiękssa artystka doby obecnej urocza Szwedka

Zarah Leander l
B ohaterka tilm ów  „La H abanera' i , M arnotrawna córka" ukaże sią w rewelacy- A

nym film ie pod tyt.: ▼

i „NIEBIESKI LIS”
y  NIEBIESKI LIS to frapująca komed a w której ZARAIJ LEANDER udowodni, ie  
^  kobieta góruje nad mężczyzną sp ry tem  i przebiegłością.

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielą 15.30.

KINO „PATR|Ą“
— — — M W ł l l I I I I H 1 W  ■ I M I I I I I  I I  I I

Film polski, osnuty na tle powieści GABRIELI ZA PO LSK IEJ

„O czym sią nie mówi**
dramat dziewcząt, które nieszczęśli wy los zepchnął z drogi moralności.. 

W  roi. gł. ENGELÓW NA, CYBUL SK I, SAM BORSK I ST. W Y­
SOCKA I SIE L A N SK I

DZIŚ!
Blaski i  cienie k u l’s kabaretów  

paryskich w film i? p. t.:

Z  A Z  A
w roi. gl. CLAUDETTE COLBERT 

i HERBERT MARSHALL.

Początek I seansu o godz. 17,30. 
w niedzielę i święta o godz. 15.30.

Tabela ligi okręgowej
ZA G ŁĘBIA

P o  o s ta tn ic h  ro z g ry w k a c h  ta b e la  p rzed
staw na sią  n as tęp u jąco :

K lu b g ie r pk t. st. br.
l  n ia 10 17 32:13
B ry g a d a 10 16 46:12
f a r m a c ja 10 14 24.0.6
C E S . 11 13 39:24
Z ag łąb ian k a 11 13 30.31
S k ra 11 9 21 26
W a rta u 9 20.36
Z ag łęb ie 10 8 31:24
B ry n ic a 11 5 10:37

Tabela klasy A
T ab e la  k la sy  A Z a g łęb ia  je s t n a s tą p  •

K lu b g ie r pk t. s t. b»-.
H ak o ach 13 19 22 11
S o lvay 12 19 38.17
C ynkow nia 13 19 37 20
\ .  K . S. 13 18 34:20

C zarn i 12 17 34:16
S a tu rn 13 15 27:18

Zew 13 14 28:29
D ąbrow a 13 11 31:33
U n ia  1-b 13 8 22.21
S trze leck i 13 -3 23 11
Orzeł 13 8 7:38

BHOBHf OGŁOSZENIA
K U P N O  I S P R Z E D AŻ

P O M N IK I
gotow e z m a rm u ru , g r a n i tu  o raz  ró żn y ch  
Kam ieni poleca Z ak ład  K a m ie n ia rsk i J a ­
n a  Z ag ó rsk ieg o  w Sosnow cu, A le ja  M. 
M ireek iego  8.

W A P . mO
budow lane w b ry łac h  L go  g a tu n k u , t łu ­
ste  o  ̂ dużej w ydajności. W a p ie n n ik i 
.,B ry n ic a ” Czeladź te lefon  627oO 
SPRZEDAM  dom  dochodow y w ś ró d n re  
ściu. W iadom ość Sosnow iec, N ow a 10
godz. 14—16.________________________ ______
DO S P R Z E D A N IA  fab ry c z k a  okuć do 
w a liz . G o ldberg , B ędzin, M ościckiego 19. 
S PR Z E D A M  rzeźnictw o w ra z  z urząuze- 
u iem . w arsz ta te m , m ieszkan iem . W iad o ­
m ość E x p re s  Z ag łęb ia .sm iEEE
do K o m u n ii św. n a j ta n ie j  i na jw iększy  
w y b ó r w sk lep ie  P. K o ltoua , Sosnow iec, 
P r. M ościckiego 10 obok kościoła. 
i  * 6  7  \  Ę

Z A G IN A Ł  rew o lw er b e lg ijsk i F . N, k a ­
lib e r 6.35 Nr. 843901. Z nalazca proszo-.y  
o zw ro t do a d m in is tra c ji  ,.E x p re su  Z ag łą  
b ia ’ za w ynagrodzen iem .
FR AN C ISZEK  HECZKO zg u b ił św iadec 
tw o u k o ń czen ia  szko ły  pow szechnej 
M aczkach.

w

Prenvirerata wynosi miesięcznie z ł.
'A dres R ed ak c ji. A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul. T e u lra ln a  1-*. 

T e le fo n y : R edakc ji 6.16 92. A d m in is tra c ji 6.14 97,

K onto czekowe P K O. K atow ice 314.247.

‘.Wydawca: H elena M onsiorsk*

CENY OGŁOSZEŃ:
za w’-ersz m ilim e tro w y  p n e d  tekstem  1 zi., w tek^c.e 50 gr., za tek slem  40 gr. Oglo- 
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią ieczae 25 proc. d roże j. — D ro b n e  o g lo s ,em a  po 
10 g roszy . D la po szu k u jący ch  p racy  3 g roszy  za w yraz. -  N a jm n ie j 1 zlo ty  —> 

Za zastrzeżenie m iejsca do licza  sią 25 proc.
R ękopisów  n ad e sła n y ch , a  n ie  zamów>o uyeh re d a k c ja  n ie  h o n o ru je .

Druk. „E*Dres Zagłębjy," Sosnowiec. Teatralna Redaktor; Tadeusz Lipski


